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G A Z E T A  LWOWSKA.
W  P i ą t e k  d n i a  t g.  G r u d n i a  1 8 1 2 ,

Wiadomości zagraniczne. 
T e a t r  W  o y  n y .

Dodatek do Niemieckiey G a z e t y  P e .  
t e r s b u r g s k i ć y  N. 8ó. pod d. 25. Paźdz .  
( t o .  Łistop.),  zawiera  następuiące u r z ę d o -  
w e  w i a d o m o ś c i  od w o y s k a  Ross yy-  
s k i e g o :

Jenerał * Major I I  o w  a y s k  i 4 ty,  d on o ­
si Imperatorowi  z, miasta M o s k w y  co na- 
s tępuie:

D n i a  15. ( 27.)  P a ź d z i e r n i k a .  —  
„ Dz ięk i  N ay wy isz em u ! —  W.,ród krótkiego 
pob ytu  w ó y s k  W .  Imperatorskiey Mości  w  
M o s k w i e ,  przywr ócon o znowu porządek 
po b y ł y m  nie ładz ie,  a  mieszkance są zab ez ­
pieczeni od wszelkich niepokoiów ; około 
700 ranionych nizkiego stopnia i ig Office- 
r ó w  Rossyyskich.  k tórzy  u . Ti z niewoli  i u-'  
kryl i  się w różnych częściach miasta ,  są te­
raz  pielęgnowani i umieszczeni w  gościnnym

tego z K i i  nu  także o t r z y m a l i ;  lecz g d y  i
sami mieszkance cierpią niedostatek ż y w n o ­
ści ,  przeto posłałem do K l i n u  po znaydu- 
iące się tamże zapasy. Pożoga i rabunki  
usta ły  iuż teraz. Ulice oczyszczone są pra­
wi e  zupełnie z t r u p ó w  i mnóstwa  zdechłych  
Itoni, które leżąc długo na nich,  za raź h wy 
smród rozszerzały.  Major H e l i  ma  n z Mo.  
skiewskiey wo ysk ow ey  K om m en dy,  zas tępu­
j ą c y  teraz urząd Poli  c m a y s t r a , wy na la z ł  
kupca  N a  c h ó d  k i  n a ,  mianowanego  przez 
nieprzyiaciela g łową miasta i odebrał  mu 
w-szelkie pa piery ,  które posełam W.  Impe­
ratorskiey Mości  wraz ze spisem nazwisk 
Wszystkich urzędników, umieszczonych przez 
Francuzów na rozmaitych urzędach,  od k t ó ­
rych,  wyiaw sz y  nieprzytomnego B e s t  u s z e -  
w a R u m i n a ,  wzięte są o św ia dc zen ia ,  a  
którzy wszyscy  pod dozorem zostaią,  Na- 
koniec by łem tak szczęśl iwy za pomocą Je- 
nerafa • Majora B e k e n d o r f a  i aktualnego 
Radcy  etatowego Xięcia S z a  c h  o w s  k i  e g o ,

domu Hrabiego S z er  e m  e t y  e w a. Pozo- tudzież za pomocą  różnych sz ta bo w y ch
stali w g ł ó w n y m  szpitalu 4 w y żs i  Officero- 
w i e  i żołnierze w  li a  “ ie 646, doznaią wszel ­
k iego  winnego wsparc ia ,  i doglądaią ich 
po d  dozorem ab sz yto wa ne g o  Podpułkownika 
K u r y  s z a  d w a y  ku pcy  m i e y s c y ,  którzy się 
tu zgłosili .  Poymani  Francuzi ,  spro wa dza ­
ni  ze wszystk ich  części miasta i przez o d ­
d z i a ły  znayduiąt  e się w okol icy onegoż, któ­
r yc h  iuż"550 łudzi do T w e r u  odes łano,  u- 
mieszczeni są w oca loney  od pożaru części 
p a ła cu  P e t  ro  w s k i e g  o , i zostaią pod d o ­
zorem abszyto wauego Majora O 1 e n i n a. 
D o  ranionych F r a n c u z ó w ,  umieszczonych 
koło  ed uk acyyoego  domu,  posłanym iest ie- 
den poymany  lekarz Francuzki ,  i dano iin 
wszelką  potrzebną ż y w n o ś ć , k tórąsmy w  
r óżn y  ch mieyscach miasta  zn a le ź l i ,  a  prócz

wyższych Officerów’ przywrócić  w  teraźniey- 
szych okolicznościach we wszystkich czę.  
ściach według możności  nayłepszy po rzą ­
d e k . (Tu następnie wzmianka o iedntfm zda­
rzeń'u , przy ktorem  202 żołnierzy Francuz- 
kich i  1 OJicera poymano.)

D n i a  17. ( 2 9 . )  P a ź d z i e r n i k a .  —  
„M a m  szczęście donieść W .  Imperatorskićy 
Mości ,  że w M o s k w i e  i w  korpus ie,  zosta­
jącym teraz pod r ozk aza mi  moiemi ,  w s z y ­
stko dobrze idzie.  W y s ł a n y  za nicprzyia-  
cielem na gościniec B o r o w s k i  n a yst ars zy  
W o y s k o w y  P o b e d n o w  donosi pod d. 15. 
(27.) Paźdz iernika,  iż p r z y b y w s z y  2 pułkiem 
swoim do miasta B o r o w s k a ,  odkęył na 
gościńcu wiodącym do M o s k w y  ieden po­
sterunek n i ep rzy jac ie lsk i ,  a  yt aiedaleiuejr



odleg łośc i  x t am t ey  st rony rzeki  P r o t w y  , 
na gościńca w i o d ą c y m  do miasta W e r  e j .  
o d k r y ł  zn o w u  w trzech mieyscarh  oboz y  nie- 
j . zy iac ie lsk ie,  z łożone  ze znakomitćy  siły ; 

d ow ie dz ia ł  się cam także  od m i e s z k a ń c ó w ,  
iż nieprzyiaciel  ciągnie według  biegaiących 
wieś c i  gościńcem M o z a y s k i m  do W e r e -  
j i .  Miasto Borowsk  i wszystk ie w s i e ,  przez 
które  nteprzyiaciel  przechodzi ł ,  zosta ły  przez 
niego zapalone.  P od pu łk ow ni k  C ż e r n o z u -  
fo a w don iós ł ,  iż w y s ł a n y  od niego chorąży  
R s z c z e k o  w odc ią ł  ieden oddzia ł  nieprzyja­
c ie ls k i ,  k tór y  zas łaniaiąc  bagaże z G ź a c k a  
w y r u s z y ł ;  C h o r ą ż y  ten pobił  z u p e ł n e  ten 
o dd zi a ł ;  poległo w t e m  zdarzeniu o k o ł o  50 
łudzi ,  a 0 w y ż s z y c h  Of f icerów,  2 lekarzy ,  66 
żo łn ierzy  i wszystk ie  bagaże dostali  się w  
«ioc naszą.  —  Przys łany  dnia wczorayszego  
do M o s k w y  od jenera ła  Hrabiego P a  
s I o p s z y  n a Jenerał  - Major I w  a s z k i n , 
zw ierzchni  Pol icmayster  Moskiewski ,  odebrał  
od Jenerała - M ajora  B e n  k e  o d  o r f a  pod 
swoie r o z k a z y  wszy stk o ,  co do Pol icy i  na­
l e ż y .  Mieysce D o w o d z c y  zastępuie dot yc h­
czas leszcze Jenerał  = Major  B e n k e n d o r f . “

Dodatek  do N. 88go Niemieckićy  Gaze ty  
Petersburgskićy pod d. 1. ( 1 3 . )  L is topada,  
z a w i e r a  następuiące u r z ę d o w e  w  i a d o •' 
m o ś c i  od wo y sk a  Rossyyskiego  g

Naczelny  W ó d z  w ó y s k . Jenerał  Fe ld­
marsza łek  Xiążę Goleniszczew R u t u j o w ,  
donos i  Impeiatorowi  co następuie;

Dnia  20. * Paźdz .  ( 1 .  Listop. )  z miafcte* 
czKa S p a s. f  Happort t&n zawiera szczegól­
nie w iadom ość o niektórych poruszeniach w o j­
ska .)

Dnia 2 i  Paźdz .  (5.  L is t opad. )  ze ws 
B  y k o w  a niedaleko W  i a z m y. „  Mam 
szczęście  donieść W .  Imperatorskiey  Mości,  
i i  po moim raporcie pod d, 20. Paźdz .  ( 1. 
L i s ł opada)  donoszącym o poruszeniach Jene­
ra ł a  iazdy  P ł a t o w a  od monaste^u R o ł o c -  
k i e g o  kn G z a c k o w  i , Jenerał  - Adjutant 
H ra bi a  O r l o  iv.- D e n i s ó w  na oddziały  po­
b i t yc h  p u ł k ó w  nieprzyjacielskich d. 21. P a ź ­
dziernika (2 .  Lissop. ) ze świ tem pod W i a -  
z m a  na róż ny ch  punktach ude rzy ł ;  uroniły 
się one u p o r c z y w i e , lecz wszędzie pobitemi 
z o s t a ł y  W t e m  zdarzeniu zabrano  nieorzy- 
iaęięlowi  iedno działo b a t e r y j n e  x przeszło 40 
w o z ó w  z nożną zdo by czą .  P oym al i śm y zaś 
niejakiego C a m u s o ,  Sekretarza Xięcia B a s -  
s a n o  j k a n c e l a r y ą ,  Kapi tana  z g wa rd yi  Sa- 
f ikióy H a r t u  ‘n g  , Doktora sz tabowego

S c h w a b  h n u s ,  trzech Kommissyonaryn-  
s z ó w  z korpusu Marsza łka  N e y , i 130 ludzi 
nizkiego s topr  a. Dnia 2z. Paźd.  (3. L is ton. )  
zrana , uderzył  Jenerał  M i ł o  r a d  o w i c  z na 
nieprzyjaciela pod miastem W i a  z i m  Po- 
tyczka  t rw a ł a  y/ciąż aż do odwrotu  n iep rzy­
jaciela do tegoż miasta ,  z którego przez n a ­
szą u t ą  i 2ótą d y w i z y ę  pod wodza Jenera* 
ł ó w -  Majorów P a s z k i e w i c z a  i Ć z o g l o -  
k o w a  bagnetem zosta ł  w y p ę d z o n y m .  Per* 
nauski pułk pieszy tw o rz ą c y  czo ło  k o lu m n y ,  
w s z e d ł  z rozw in.ętemi ch o -ą g w i a m i  przy  b i ­
ciu w  bębny n a y p i ć r w s z y  do miasta ,  i toro ­
w a ł  po t rupach nieprzyjacielskich drugim 
w o y s k o m  drogę.  W e d łu g  zeznania ie ńc ów  
miał  nieprzyiaciel  w t e y  rosprawie  t rzy k o r ­
pusy ; a mi ano wic ie  korpusy Vice  - Kr ó la  
W ł o s k i e g o ;  Mtfrszałk ,v D a v o u s t  i 
N e y .  Strata meprzy iac iela  w z a b i t y c h  i r a ­
nionych  wynos i  do 6000 ludzi ;  2500 z a br a ­
no w niewolą ,  między  którymi  znayduią się 
Jenerał  arty leryi  P e l t i e r ,  Adjutant iego i 
Puł ko wn ik  M o  r a t ,  S z e f  sz tabu  jeneralnego 
Marsza łka  D a y o u s t a .  Po  zaięciu miasta  
W l a z m y  stanęła przednia straż nasza z p r zo ­
du onegoż na gościńcu S m o l e ń s k i m ,  a  
lekkie w o y s k a  pod sprawą Jenerała i a z d y  
P  ł  a t o w  a g n a ły  nieprzyi  iciela b d - w i ą ­
ż m y  aż  do J a r u  m i n a .  Wśród tego Czasu 
wzięto nieprzyiacie lowi  iedną chorągiew i 
troie dział ,  a oprócz mnóstwa  z a b i t y c h ,  k t ó ­
rymi  droga b y ł a  za s ła n a ,  po ym a no  przeszło 
l o c o  ludzi  oprócz t y c h ,  k t ór zy  ranieni Inb 
chorzy dostali  się w  moc  naszą.  “

X X VI II .  Eul le tyn  wielkiego w o y s k a . * ;

Z  Smoleńska d. 11.  Listopada  1812. —- 
G ł ó w n a  Kwatera Cesarska b y ł a  d. Igo L i ­
stopada iv W i a z m i e ,  a d. ęgo w S m o l e ń ­
s k u .  Miel iśmy bardzo piękną pogodę do 
6 g o ,  lecz dnia 7go L is topad a  zaszła zima i 
wiele spadło  śoiegu. Drogi  są tak dalece 
śliskie, iż pociągowe konie z nader wieika tru­
dnością iśdź mog ły  ; utraci li śmy ich wiele 
przez zimno i t ru dy;  nocne ko czo wa nie  s z k o ­
dzi im ba rcuo  wiele.  —  O d  potyczki  pod

*) Obaczyc doniesienia z Wi lna ,  um ieszczo­
ne to A rze ęyrrtjruj. Gazety nasze/  , na 
stronie 820,
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m a ł y m  J a r o s f  a w £ . e m n te widziała tyln 
Straż żadnego nieprzyjaciela oprócz k o z a ­
k ó w ,  którzy  iak Arabi  podieżdzaią pod boki 
w o j s k a  , dla niepokoienia go.  — , Dnia 2go 
L is topada  o godzinie 2giey po południu , 
1 2 0 0 0  piechoty Ro ssyyskiey  ws pa rtey  przez 
hurmę k o z a k ó w ,  przecięło o ćwierć  miii od 
W  a z m y  gościniec p i i jdzy Eięciem E e k -  
m i i h l  j  V i c e -  K r ó l e m ,  Xiążę Erkmiihl  i 
Vice - Kró l  kazali  na tę kolumnę uderzyć ,  spę­
dzili  ią z gościńca, zagnali  ią do lasów,  pojmą-  
li iednego Jenerała - Majora i znaczaą liczbę 
ż e ń c ó w ,  i wzięli  6 dz i a ł ;  od tego czasu nie 
widz iano  iuż z a d re y  piechoty R o ss y ys ki ey ,  
ty l k o  samych koza kó w.  Od czasu złey po- 
g, , d y , za t z łey  dnia ó g o ,  utraci li śmy 3000 
ko_i  po c i ąg o wy ch ,  i musieliśmy o k o ł o  100 
w o z ó w  prochowych w  powietrze wysadzić,
. . j enerał W  i t t g e n s t e i n  wzmocn ,ony
Hossyyskiemi d y w i z y a m i  F inlandzkiemi  i 
mnóstwem m i l i c y i , udej z y ł  dnia i8g& P a ź ­
dziernika na Marszałka  G o u v i o n  St.  C y c ,  
lecz został  odpędzony przez tegoż Marsza łka  
1 Jenerała W r e d e ,  k t ó r z y  3000 ludzi z k o r ­
pusu iego p o j m a l i ,  a pole b i t w y  t rupami 
zasłal i .  — D o w ie d z i a w s zy  się Marszałek 
G o u v i  o n St. C y r  dnia 20. Paźdz ie rni ka ,  
i ż  M arszałek  X iążę  Bel lono (Vic t or)  ciągnie 
ż ę ty m  torpusem dla  wzmocnienia g o ,  prze­
szedł  D ź w i n ę  i udał  się naprzec iw niemu , 
a b y  z ł ą c z y w s z y  s’ ę z nim pobić W i t i g e n  - 
S t e i n a  i wy pędzić  go zn o wu  za D ź w i n ę .  
Marsza łek  G o u s r i o n  St.  C y r  daie swemu 
w o y s k u  na y w i ę k s ze  p o ch wa ły .  D y w i z y a  
S z w a y c a r s k a  celowała  z imną e r w i i  i mę­
stw em .  Pułkownik  G u e h  n e u c z  2ógo 
pułku piechoty zos ta ł  raniony.  Marszałek 
G o u v i o n  Sc. C y r  dostał  postrzał w  nogę. 
Marsza łek X ią ię  Regg io  ( O u d i n o t )  p r z y ­
szedł  na iego mięysce i  o b i ą ł  znowu do* 
w ó d z t w o  nad  drugim korpusem. ■—  Cesarz 
* i e  b y ł  n i g d y ‘zd r o w sz y m  iak  teraz.

N a j n o w s z e  doniesienia z g ió w n& y  kwa- 
tóry Xięcia S c h w a r z e n b e r g a  datowane  
są dnia 2 i go  L is topada  z R a d e c k a ,  na 
gościńcu wiodącym z P r u ż a n y  do W o ł -  
k o w y s k a .  *) Połączony korpus. Saski  i
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Porównać i«  z doniesieniem korpusu Sa~ 

skier o r  umfejitaiamtA tu przeszłym  / i- z e  
G azety mis z t‘y .  r ć.

A u s t r y a c k i ,  k t ór y  przeprawiwszy  się przez. 
N a r e w  c .ągnął  dalćy  w  kierunku ku S ł o .  
n i m o w i ,  stanął  d. §. Listopada w W o ł -  

* k o w y s k u  ,  którego to dnia posunął się 
także ->ask; korpus pod Jenerałem fi o g n i  er  
aż'  c.o B o r - s s o w a .  o  nieprzyiacielu d o ­
wiedziano si,ę z pew nośc ią ,  11 Ad  nira* C z y -  
c z a g  ó w  b y ł  d. Jgo w R o ż a ’n n i e i  c iągnął  
daley  zk i l k o m a  kolumnami ku S ł o n i m o * -  
w i . la z iczenia się zapewne  z Korpusem 
Jenerała W i t  t g e n  s t e i n  a. —  Dnia  ,9'.; Li ­
stopada dowiedziano się, iz zostawiony pod 
B r z e ś  c i e n i  L i t e w s k i m  oddział  e-ieprzy- 
iac ie lsk i , idzie za korpusem gościńcem na  
K a m i e n i e c  k u R u d n i  i S w i s ł  o p z y. Jene­
rał  G a b l e n z  wy s ł a ny m  został  o c  ygo kor­
pusu dla rozpędzenia tych oddzia łów nie  ̂
przyjacielskich , co- mit się też w okol icy  
S w i s ł o  c z y  d. 10. L is topada  zupełnie u da­
ł o ,  gdzie prędki przypuściwszy atak,  p o j m a ł  
dwóch Officerów z 25,ma ludźmi.  T e g o ż  dnia 
posunął się Austryacki  korpus do -S l e i  w y ,  
gdzie i t H J  zaczęto stawiać mosty na  S i e l -  
w i e ,  zburzone przez nieprzyjaciela.  — W  
I z a b e i l  i p i«. pozostał się oddział  dla u* 
ważania gościńca R ó ż a ń s k i e g o  i dla 
związku, zkorpusem y u t y m ,  któ-y stał  pod
B o r o s s o w e m .  Cd y  z przejętego rap*
portu Jenerała M c l e s s y n a ,  p i s a n k o  d o  
Jenerałów E s s e n  i S a b i n a ,  z pewnośc ią 
przekonano się,  iż zostawiony  pod B r z e ­
ś c i e m  L i t e w s k i m  korpus t i iep rzy ia re bki  
pod  Jenerałem S a k i a e n ,  sk ład a  się z  
dwóch ca łych  d yw iz y i  piechoty i i ednly  bry 
gady i a z d y ,  i ku R u d n .  posuwa s i ę ,  p o ­
ciągnął Jenerał  R e g  n i  e r  d- 21 go do S w i - 
s ł o c z y  z częścią w ó y sk  swoich i z odd z ia ­
łem huzarów K i e n m a y e r a  dla wsparcia  
tylney straży s w oi ey ,  i dla połączenia się % 
32gą d y w iz y a  piechoty pod Jenera^rn D u - “ 
r u 11 e , nadciągającą z B i a ł e g o s t o k 11, 
Xiązę S c h  w a r z e ń  b e r g  został  właśnie  
.przez to s p o w o d o w a n y m ,  do wy s ła nia  dnia 
i2go ku S ł o n  m o w i  dwóch tylko d y w i z y i  
F r i r a o t t a  i S i e g e n t h a l a .  Które dnia te­
goż o bo z o w a ły  pod C z e r n i c ą  a  d,  i3g® 
nad C z a r ą  s t a n ę ł y ,  gdy  tymczasem d yw i-  
zye  B i a n c h i e g o  i T r a u t e n b e r g a  dnia 
n g o  i i2g«? nad S i e l  w a pozosta ły  się. —  
Po o isz dy  w ys ł an e  na gościńce JST© w o g r o d  *- 
k i ,  K o s s o w s k i  i R o ż a ń « k i ,  zn iszczy ły  
zupełme związek  korpusu Jenerała S a k i n a  
z Korpusem Admirała C 2 y  c z 3 g o w a .  P o ­
nieważ d y wi z y a  Jenerała D u r u t t a  d. n t a  
•A Ii



t v S w i s ł o c z y  nie stanęła,  lecz a la  ostrożno­
ści  ivj  ze y  k u  W o l k o w y s k o w i  pociągnęła 
przeto nie chciał  się Jenerał R e g n i e r  
w d a w a ć  z p t z e m a g a i ą c ą  ba rdzo  siłą nie­
przyjacielska w nierówną potyczkę , i cofnął  
się dnia l i g o  nad R o s s ę ,  a  d. l^go do sta­
n o w i s k a  pod Ł a p i n i c ą ,  którego to dnia 
d y  w i z y a  B i a n c h  i e  g o i T r a u t e n b e r g a  
poc iągnęła  n a p r z ó d  do  H o l i n k i  na gościn­
n i  j S ł o n i m s k i m ,  a  br y g a d a  F r e h l i c h a  
do  M i z e w i c z .  — - Dnia  i4go poc iągnęły  o- 
b ie  d y w i z y e  do S ł o n i m i a , Jenerał  Frehlich 
zaś  poszedł  do P a s i e n i e  i czyn i ł  podiazdy 
ku R o ż a n n i e  —  W  nocy z dnia i3go- na 
I4ty,  dow ie dz i a ł  się dowodzący  Felrimarsza- 
ł e s  Xiążę  S c h  w  a r z e  n b e r  g z depeszów 
po y m a n e g o  na gościńcu K o s s o w s k i m  przez 
patro l  h uza rów  K i e n m a y e r a  gońca Rossy y-  
sk iego  , k t óry  śp ie szy ł  od Jenerała Sakina  do 
Jenerała C z y c z a g o w a ,  iż korpus Jenerała S a ­
k ina  przeznaczony  iest iśdż w t ropy  za kor j u ­
sem Xięci« S ch  w  a r z e n b e r g a , i ze siła o- 
negoż 7235 i az d y ,  a  17658 piec! o ty  wynosi .  W  
s a m ć y  rzeczy  posunął  się b y ł  ten korpus 
' rzez  R u d n i ę  ku Ł a p i n i c y ,  gdzie Jenerał 

Regn.er  z w i ó d ł  ż y w ą  potyczkę  z przedniemi 
s t r az a n r ,  w  k ł ó re y  iednakże znaczną  stiatę 
ucierpiał .

W  tem położeniu rz ec z y  postanowi ł  do­
w o d z ą c y  Feldmarsza łek Xiążę  S c h w a r z e t i -  
b e i  g uderzyć  naypierwey  na korpus Jener 
S a k i n a .  Zostawi ł  tedy Fe ldmarszałka Po­
rucznika  F r i m o n t a  z  d y w i z y ą  S i e g e n -  
t l i a l a ,  tudzież z  b ry gad ą  Jen. Z e c h m e i -  
s t r a  w  3 1 o p i m i u , aże by  z t&mtąd szli  ku 
N i e ś w i e ż o w i  w  pogoń za korpusem Admi­
ra ł a  C  z y  c z a g  o w  a ; sam zaś p o w r ó c i ł  z r e ­
sztą korpusu do O ż e r n i c y .  W  t.ćm mieyscu 
odebra ł  Fe ldmarsza łek  od Jener. R e g n i e r  
doniesienie,  iż tenże dla uniknietiia n o w e /  
p o ly c z k i  w  niedobróm stanowisku  pod Ł a ­
p i n i c ą  do W o ł k o w y s k a  się co fn ął  i z ł ą ­
c z y w s z y  się tamże z d y w i z y ą  Jen. D u r u t t e  
ko rz ys tn ie js z e  za ia ł  s ta no wi sk o,  z którego 
nieprzyjaciel  pomimo nader na tar cz yw yc h  
a t a k ó w ,  przypuszczanyoh d. i4go i 15SO» 
w y r u g o w a ć  go nie zdołał .  P ost an ow i ł  wię c  
na t y c h m i a st X i ą ż ę  S c h w a r z e n h e i g  ruszyć 
iak  nayśpiesznićy j wpaśdź  w  ty ł  nieprzy*a- 
c ielowi  w  strzymanemu pod W  o ł  k o w  y- 
s k i e m. —  Dn ia  i6go w y r u s z y ł  korpus 
z O ż e r n i c y ,  szedł  nieprzerwanie przez 10 
godzin,  i stanął  z  zachodem słońca pod I z a -  
b e l l i n e m .  M ieysce  to op asa ła  z a r a i  b r y g a ­

da Jen. F r e h l  i c h  a ,  p o y m a ł a  w  nićm 500 ł a ­
dzi,  z d o b y ł a  oraz 20 w o z ó w  a m m a n i c y y n y c h ,  
przeszło igo koni i ki lka wi e l b ł ąd ó w .  O d ­
d z i a ły  nieprzyjacielskie rozstawione  w  lesie 
na gościńcu W o ł k o w y s k i m  odparte zos ta­
ł y  przez Majora  Hrabiego Har lop i iedną część 
5go  batal i ionu strzelców.  Nieprzyjaciel  po- 
k u n i  się ieszcze raz natrzeć z  i a z d ą , lecz 
z  n a y do t k l iw sz ą  stratą został  odpartym.  Noc 
p o ło ż y ł a  koniec tev potyczce.  Jener. F r e h -  
’ i c h  chwali  szCzególaićy rostropne i o d w a ­
żne postępowanie P u ł ko w n ik a  U 1 n s i t s i 
Podp ułk ow nika  G a r n i c a  z pułku h u z a r ó w  
L i f h t e n  s t e i  n a , tudz ież znane męstwo 
pu łk ów  huzarskich Cesarza  i B lankenste ina . 
—  Ze st rony W o ł k o w y s k a  czyni ł  tego 
dnia nieprzyjaciel  ki lkakrotne nadaremne u- 
si ł^wania dla w y r u g o w a n i ” Jener. R e g n i e r  
;e iego tamtćy  po sad y .  Sk or o  Jyperał  ten 
us łys za ł  wt y le  nieprzyjaciela  pod l z a b e l l Ł -  
n e m  huk d z i a łA u s t r y a c k i c h ,  ude rzy ł  na tyc h ­
miast  na niego sam z nay  większem mę stwem 
i w y p ęd zi ł  go z W o ł k o w y s k a .  T o  więc  1 
pr zyyśc ie  Korpusu Aust rya cki eg o  w  bok  i w  
t y ł  n ieprzy jac ie la ,  zmusi ło onegoz  do iak 
. layśpiesznieyszego o d w r o t u ,  kyóry w  nay- 
większćm zatrwożeniu  , korzy- ta jąc  z  nocy i 
gęstey m gły  ku S w i s ł o c z y  przedsięwzią ł .  —  
Korpus Au str yac k ’ poc iągnął  bardz> spiesznie 
n a Ł a p i n i c ę  i B o  r o  s s ó w i 'stanął d. i ?g o  
w  S t u d e n  i k a ch.  Korpus 7my p o s u r a ł  się 
na p^zód p r z e z P ł e k . t n ę  do S o  k o l n i k ,  a b y  
i l t  możności odciąć nieprzyjaciela od gościńca 
wiodącego do R u d n i .  Podczas  tego c :ągnie- 

nia za br a ł  pos i łk ow y korpus Aust rya cki  ki lka  
n ieprzyjacielskich szpi ta lów i z a k ł a d ó w ,  p o y -  
m ał  o i a z  2 P u ł k o w n i k ó w .  1 M a j o r a ,  8 Offi- 
cerów  i przeszło 1500 l u d z i ,  a korpus 71x17 
w z i ą ł  także blisko do  1000 ludzi  w  niewolę.  
C o  godzina p r z y p r o w a d z a n o  m nó st wo  nie­
przyjacielskich murudów tak dalece,  iż strata 
nieprzyjaciela  w zab .tych ,  ran io n yc h,  poyma-  
nych  i za traconych  do tegfcż dnia , przy nay -  
mniey 5000 ludzi wy no s i ł a .  P u ł k o w n i k  B a ­
ron S c h e i t e r  w y p r a w i o n y  b y ł  z  pułkiena 
dragonów R i e s z a  i z j ednym batabionem 
W a r a s d y ń s k i m  z l z a b e l l i n a  na B o d o -  
r o s k  do N o w e g o  d w o r u ,  a ż e b y  ku C z e *  
r es  z e  w  u czyni ł  podiazdy.  G d y  nes przed- 
poczty  ż a p e w m ły ,  i e  nieprzyiaciel  stoi ieszcze 
pod b w i s ł o c z a  i odw rotu  s woiego ku R u- 
d n i nie uskuteczni ł  , przeto można by ł«  
z pew nośc ią  s p o d z i e w a ć - s t ę ^ i ż  g °  daia  na­
stępującego między  S w . s ł o c z ą  i R u d n i ą
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pDd K r y n k a m i  do po tyczki  zmusimy.  — • 
Poc ią gnę ły  więc tam d. ig.  r ó w n o  ze ś w i ­
tem :* dyw izy a B i a n c h i e g o ,  brygada  Jen. 
W r e d e  i pułk huzarów B i a n k ę  a S t e i n a  , 
tudzież d y w i z y a  Jen. D u r u t t e  i 7my ko r­
pus w o y s k a ;  w nocy  ieszcze wys ł ano  Majora 
Hrabiego H a r t  o p z iednym oddziałem ku 
przesm yko wi  pod R u d n i ą ,  którego wspierać 
m i a ł  Jen. F r e h l i c h  z d y w iz y a  T r a u t e n -  
b e r g a .  Z ł a  droga stawiała  wielkie zapory  
temu ciągnieniu.  Major Hrabia H a r t o p 
napadł  na czoło iedney kolumny w o z ó w  ba- 
g a z o w y c h ,  k tó ią  w nieład wpra wi ł .  Jenerał 
F r e h l i c h  użył  wszystkiego dla zrządzenia 
iak n a y w  ększey szkody  nieprzy iac ie lowi , 
k t ó r f  w y r u s z y w s z y  w nocy ze S w i s ł o c z y  
z  takim pośpiechem na gościniec wio dący  do 
R u d n i  pociągnął ,  iż ko lu m ny  wysłane do 
K r y n e k  (  C z y l i  * W  i e I k i c h R u k )  iedynie 
tylne st raż* tego tamże doścignąć mogły.  —  
Jen. F r e h ł i c n  wsparty  odważnie przez S a ­
ski  lekki bataliion S m o l e ń s k i e g o ,  przedarł  
się na praw ym boku nieprzyiaciela aż do 
mostu ped R u d n i ą ,  przed którym odciął  
znaczną  część tylney  straży.  W y c h w a l a  ón 
szczególniey świetne postępowanie Majora 
W ó  b e r a  z piechoty D a w i d o w i c z a .  k tóry  
z  częścią sw oi eg o  batal i lenu uderzył  na le wy  
bok n ieprzyjaciela, g d y  tymczasem Kapitan 
C z e c T t  d o w o d zi ł  zs zc zegó lnieyszem mestwe m 
2gim batal i ionem piechoty E s t e r h a z e g o ,  
i  bagnetem na nieprzyiaciela uderzał ;  nie- 
m nić y  popisali  się Kapi tanowie A l  l e m a n n  
i B r a n d e n s t e i n  z pułku  Esterhazego,  K a ­
pi tan N e u s t ł i d t e r ,  Podpułkownik H e l d  
i Chorcązy  H o f m a n n  z piechoty Esterhaze­
go, Kapi tan Ei  e g l  z piechoty S i r a b s c h e n a ,  
a  F e  I b  e r  z piechoty Hessen - Homburga.  
Jen. F r e h l i c h  w y c h w a l a  równie  czynne i 
wal ecz ne  postępowanie Kapi tana  P o t i e r  ze 
sz tabu  jeneralnego , przydanego  sobie Kapit.  
d ’ A s p r e  i Podpu łkow nika  A p p e l  z pułku 
dragonów R i e s z a , tudzież Porucznika Hrabie­
go W o y n ę  z pułku lekkiey iazdy  O r e i l l e -  
g o ,  należącego do św i ty  dowodzącego Jene­
rała.

W o y s k o  poniosło  dnia tego bardzo do­
t k l i w a  stratę przez śmierć Majora Hrabiego 
H a r t o p ,  który świetnemi swertii talentami 
i od w ag ą  wielkie czyni ł  nadzieie.  Poleg ł  ón 
na  czele strzelców s w o i c h ;  z nim polegli 
K a pi ta n  G e n i m o n t ,  Porucznik A r i a i n y

L5go batal i ionu strzelców wraz  z 47ma żoł= 
erzami.  Porucznik  S c h m i d t ,  Kapi tan

A l l e m a n n  z pułku Esterhazego i 180 żołnie- 
r zy  są ranieni. —  Nieprzyiaciel  ucierpiał  
nierównie większą stratę;  postradał  bowiem 
w przesmyku pod R u d n i ą  naymniey 500 
ludzi  w  z a b i t y c h ,  p o y m i a y c h  i r an io n yc h,  
tudzież 4  w o *y  ammunicyyue.  IV nocy cofa ł  
się d a le y  przez N a r e w  i spal i ł  mosty ua 
tey  rzeczę. • Dnia tęgo  k a z a ł  dowod ząc y  
heldmarsza łek posunąć się Jen. R e g a i e r ‘ aż 
do R u d n i ,  gdzie natychmiast  na N a r w i  
mosty postawiono.  Część posi łkowego  kor­
pusu Austryackiego pociągnęła do N o w e ­
g o  d w o r u ,  dla op ano wa nia  wy chodów lasu 
B i a ł o  w i e y  s k i e g o .  Feldmarsz.  Porucznik 
F r i m o n t  kazał  ścigać od S ł o n i  mi  a ty lną  
straż Admirała C z y c i a g o w a  na gościńci  
N i e ś w i e z k i m  aż do S o o w a ;  poymano 
tamże kilkunastu ieńców.  —  Na gościńcu.  
N o w o g r o d z k i m  napadł  Rotmistrz P a u l i -  
n i  z podiazdem swoim w T e r a  c z y  n i e  na 
nieprzyiaciela i wiele przypro w a d zi ł  i eńcow.  
Prz eko nał y  nas te d wa  o d d zi a ły ,  iako też 
rapporty Jen. M o h r a ,  k t ór y  od czasu od­
wrotu  swoiego ku G r o d n o  w  i posunął  
s ię 'n a  nowo ku M o s t o m ,  a d. tęgo pod 
B i l i c a  oad N i e m n e m  stanął ,  iż Admirał  
C z y  c‘ z a g o  w  przeprawiwszy  się przez 
N i e m e n  pod S w e r z y n e m ,  c iągnął  n* 
Mi  ńs  k.

Dnia 20. pociągnął  Austryacki  korpus 
p os i łk ow y przez N o w o s i o ł k i  i N o w y -  
d w ó r  az do R a d e c z e k .  Jenerał Regnier 
przeprawi ł  się pod R u d n i ą  przez N a r ę w  ■ 
i o bo z o w a ł  pod H a l e  n e m.  Feldmarszałek-  
Porucznik F r i m o n t  po suwał  się na gościń­
cu N i e ś w i e z k i m ;  przednia straż pod w o ­
dzą Podpułkownika Barona W a l t e r s d o r f a  
napadła dnia 1S- 0 godzinie 4tey zrana na 
N i eś  w i e z  ; pozostały  tamże z 20oma koza­
kami Jenerał nieprzyjacielski  ra tował  się t y l ­
ko nayśpiesznieyszą ucieczką. Oddzia ł  iego 
został  zupełnie rozprószonym,  i poymano z 
aiego 1 Majora i Kapi tana  z 2oma kozakami; 
zabrano także wiele b a ga ż ów .  Oddział  w y .  
słany ku S z e r e s z o w u  pod wo dzą  P u ł k o ­
wnika Barona  S c h e i t e r ,  uderzył  doia 19. 
pod Wielkiem - Siołem na 2 sz wa dro ny  4go 
Ukraińskiego pułku kozackiego i porazi ł  ie zu­
pełnie. Dowiedziel iśmy się od ieńców,  iż pułk  
ten obozuie pod Oratnikami  niedalako Pru- 
żany.  Dla napadnienia na niego zwróci ł  Puł ­
kownik S c h e i t e r  ku wieczorowi  nieco w  
t y ł  swoie p rze d po czt y ,  lecz wy rus zy ł  zaraz  
o pó łno cy  z K r a s n e g a ,  i pociągnął  przez
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B o r o ś l s n y  i J a k o w i c z e  w t y ł  nleprzyk 
iaciela , k t ó rego d. 20. o godzinie 4tey  zr a  
na  doścignął ,  a le  iuż w  szyku b o i o w y m  go* 
to w eg o  zasta ł .  Iednakże uderzono prędko 
na pułk  ten zosta jąc y  pod wo d zą  M ajora  
M e n i ć k  i e g o ,  a z ł ożo ny  z óciu sz w a d ro n ó w  
i naymnióy gco koni,  rozprószono go ca łkiem i 
przeszło  godzinę ścigano.  Przyprowadzono iuż 
6 O f f i ceró w,  4 T r e m b a c z ó w ,  359 K o z a k ó w  i 
250 k o n i , które iuż tern samem liczbę owćy- 
iazdy  przewyższa ią,  z k tó rą  Puł ko wn ik  S e h e F  
t e r  ten szczęś l iwym skutkiem uwieńczony  
atak  przeds ięwzią ł .  D w ó c h  nieprzyjacielskich 
O f f i c e r ó w , D o w o d z r a  i 70 żo łnierzy padło 
na placu.  Si rata nasza sk łada  się 1  4 ranio* 
nych.  R a z  ten z a d a n y  n ieprzyjacielowi  z ró' 
wnie wie lk a  rostropnofr ią  iak walecznością, ,  
godzien iesL d aw ni ey sz yc h  c z y n ó w  Puł ko wn i­
ka S c h e i f e r ,  i czyni  r .a y w ię ks zy  zaszczyt  
w al ecz ne m u iego p u ł k o w i ,  z którego t r z y  
t y l k o  sz w a d ro n y  w a l c z y ł y .  P uł k o w n ik  ten 
donosi,  i ż  winien iest wreszc i -  wie lką wdzię­
czność czynnoćci  i świat łu M a j e r a  Hrabiego 
St.  Q u i . n t i n  z pułku hu zar ów Blankenste ina ,  
i  wychwaLa waleczność Rotmistrza P e l i  k a n  
z pułku d ra g on ów  Riesza,  k tóry  naypićr ,vszy 
w d a r ł się w  szeregi n ieprzyjacielskie,  chwal i  
t a k ż e  m ęst wo  o bu dw óc h  P o d p u ł k o w n i k ó w  
P l i s  t e r  a  i S c h m i d h u r g a ,  z k t óry ch  
ka^dy z 201D& końmi na ca ł y  szwadron nie­
przyjacielski  uderzył ,  1 o 30 niewolnika w i t -  
cey za b r a ł ,  aniżeli  c u g i ,  d o w o d z o n e  przez 
n i c h ,. wy no s i ły -

Jen. Maj ot  Xiązę  A l o i z y  L i c h t e n  
s t e i n  w y s ł a n y  gońcem d. 30. Lislop.  z g ł ó ­
wne;  kwa te ry  Fe ldmarszałka Xięcia S c h  w a r ­
z e  n b  e r g a  w R a c z k  a c h przy  b y ł  dnia 7go 
Grudnia do. Wiednia  i p r z y w i ó z ł  naypóźniey-  
sze w i a d o m o ś c i  o zupełnie  szczęś l iwym sku­
tku działań pomienionego Fe ldm arsza ł ka  . 
przedsięwziętych  przec iw korpusowi  Jenerała 
S a k i 11 a. L ic zb a  pr zyp row adz ony ch  do tego 
czasu ie ń c ó w  wynosi  przeszło 5000 , między 
K t ó r y m i  zn ayd uie  się wie le  sz tab ow yc h t 
innych  w y ż s z e g o  stopnia Officerów. Więcóy  
iak 90 n a ł a d o w a n y c h  w o z ó w  pr oc h ow yc h  
z za p r z ę g i e m ,  niezmierne mnóstwo* b a g a ż ó w  
i szpital  z 1.700 chorymi  i ranionymi  będący  
w B r z e ś c i u  , dosta ły  się w  ręce zw yc ię zcy .

W s z y s t k i e  pułki ko za ck ie ,  które Xięstwo 
W a r s z a w s k i e  n i e p o k o i ł y ,  p r ż / t ą c z y ł y  się te­
raz t u  odpartego,  w o y s k a .

Za p ę d z i w s z y  wię c  t y m  sposobem F el d ­
marsza łek Xiążę S c h w a r z e n b e r g  c a ł y  
korpus S a k i  o a  aż na bagna  P o l e s i a  i 
w p r a w i w s z y  gc  w  niemoc przedsiębrania cz e­
goś ważnego  przez zrządzenie  mu n a d z w y .  
c z a y n ć y  s traty  w ludz i ac h,  zaprzęgach i po 
trzebach w o ie nn y ch ,  wszelkiego r od za iu ,  tui  
dzież zabezpieczy w s z y  sobie przez to  s w ó y  
t y ł  i znaczne m aga zyn y  na  te y  l in i i ,  k tórą  
W ó d z  Rossyysk z a g r a ż a ł ,  pociągnął  natycliT 
miast  z woyskiem sw o i e m  ku* S ł o ń  i m o  
w  i , i  idzie za  dalszem przeznaczeniem 
swoióm.

P rzy s ł an e  z W a r s z a w y  pód dniem 
Grudnia urzędowe w i a d o m o ś c i ,  brzmią  i ak  
następnie : „  Cesarz b ył  dnia 6. Grudnia w  
„ W i l n 1 e.  Dnia 28 Listopada po b i ł  w o y -  
„ s k a  Jenerała  W i t t g  e n s t e i  n a  i A d m i r a ł a  
„ C z y  c z a g o  w a  , które z ł ą c z y ł y  się b y ł y  
„ p o d  B o r y s s o w e m .  Zabrano  nieprzyiacie-  
„ low. i  10,000 ie ńc ów ,  12 d z ia ł  i g chorągwi* 
„ C e s a r z  u ż y w a ł  iak nay lepszegc  zdrowia.**

X  i e  s t w  a  W a r s z a w s k i e ,

W e d ł u g  l i s tów z W  a r  r z a  w y  p o d  <ł.
3. G r u d n i a , z iechał  b y ł  ta m ż e  N.  Cesarz.  

N a p o l e o n  dnia logo tegoż m ie s iąca ,  i po­
ba wi  zszy  kilk-a gódz.n w  d a l sz ą  puścił  się 
podróż-

R o s s y  a.

O t o  iest (  wspomniony w N rze ęftmym. 
G azety naszey)  Mani fest  Imperatora Imcii 
Rossyyskiego o raty f fkacy i  zawartego  m i ę d z y  
R o ss yą  i Angli ią  p o k o i u :

M y  A l e i a n d e r  & c-  o b w i e s z c z a m y  
w s zy st k i ch  : „ P r z e r w a n y  z Angl i ią  p o k ó y  ,  
zosta ł  teraz przez um oco wa ne  do tego z o bu  
stron O s o b y  p o d p i s a n y m ,  i przez w z a i e .  
mną w y m i a n ę  r a t y f f k a c y i ,  wed ług  o s n o w y  
pon-izćy umieszczonego t ra kt at u ,  na t r w a ł e y  
posadzie pr zy wr ó co n ym  i  us ta lo nym ,  W  
skutku lego p o zw al a m y  ws zystk im w>;rnyn* 
P o d d a n y m  Naszy m wchodzić na fundamencie 
pr aw  ustanowionych,  bez na ym nic ysz ey  prze­
sz kody  i niebezpieczeństwa w e  wszelkie sto­
sunki  handlowe z Poddanemi  Ki ó l es tw a  W  
Br yt a ni i ,  Mocarstwa sprzymierzonego,  które 
od Ja w n a  b y ł o  z nami  w przyia.źui. Z a s i -
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ł a m y  dziękczynne m o d ły  do Wszechmocnego 
Boga  za usunienie t rwaiącey  przypadkiem 
przez nieiaki  czas między  nami nieprzyiaźni,  
k tórzy  teraz przez s ta ły  i niewzruszony  po- 
k ó y  kon iec  zosta ł  położony.  —  Dań w P e  
t e r s b u r g u  d. 12. (2 4 )  Września ł g  12 roku*

O r y g i n a ł  podpisany  *vłasną ręką Jegi 
Imperatorskiey Mości :

A I  e x a  n d er.

(K ont ras yg now ał)  Kanclerz Państwa.* 
Hrab.  R u m i a ń c b w

T r a f t t a t  p o - k o i u  m i ę d z y  A n g l i i ą  
i  R o s s y  ą.

M y  A l e x a n d e r  P i e r w s z y  z B o ź ć y  
Pomocney łaski  Imperator i Sam ow ład ca  c a ­
łe y  Ross y i ,  Mos kwy ,  K i j o w a ,  Włodzimierza 
» Nowogorodu;  Car Ka za ńs ki ,  Car  Astrachań­
s k i ,  Car  Sybersk i ,  Car  Ta u ry y sk ie g *  Cher­
sonii Pan Pskowa i W . Xiążę S m o leń sk i, 

.L i tewski  W o ły ń sk i, Podolski  i F in lan dzk i ;  
Xiazę Estonii, Inflant, Kur landyi  i Semigalii ,  
Żmudzi ,  B ia łegostoku. Ka re l i i , T w e r u ,  Ju- 
g o r y i ,  Permu ,  W ie t k i ,  Bulgary i  i innych 
K r a i ó w ;  Pan i W.  Xiążę  Nowgorodu niższe­
go,  Czernigowa,  Rezanu,  Potocka ,  Rostowa,  
Jarosławia,  Białego Jez iora,  U dor y i ,  Obdo- 
f y i , K o n d y i ,  W ite bs ka ,  Mcis ławia  i ca łey  
północnćy  o k o l i c y ;  Pan kraiu Iwerskiego ,  
Kartal ińskiego,  Gruzyyskiego i Kabarriyńskie- 
ga, Dz iedz iczny i l ennictwo-dawczy  Pan Xiq. 
żąt gór i inn yc h;  Dziedz ic  N o r w e g i i , Xiate 
Sż lezw ie ko -  Holsz tyński ,  Stornmarński i O l ­
denburski &c.  &c .  &c.  Ogłaszamy niniey- 
Szóm, iż po  wzaiemnóy  umowie między Na- 
*ni i N. Królem połą cz ony ch  Królestw W.  
Brytani i  i I r l a n d y i , Nasi  obustronni Pełno- 
tiiocnicy zawar li  i podpisali  w O e r e b r o  d.
6. (18.) L ip ca  r. i8 i 2g o  traktat pokoiu,  k t ó ­
r y  od słowa do s ł o w a  brzmi iak następnie :

W I m i e  S w i ę t e y  i N i er  o z  d z i  el  n e y  
T  r ó y  c y.

y .  Imperator ca łey  Rossy i  i N. Król  
po łączonych Królestw W .  Brytanii  i Irlandyi 
ożywieni  rów nćm  pragnieniem przywrócenia 
d awnych  stosunków przyiaźni  i dobrego p o ­
s z u m i e n i a  między  swoiemi  obus-tronnemi 
Pa ń stw a m i ,  obrali  tym końcem Pełnomocni­
ka mi ,  a mianowic ie :  N. Imperator ca łey
Rossyi  Piotra S u c h t e l e n ,  swoiego Jenerał- 
*>ego Inżyniiera , jeneralnego Kwatermistrza ,  
W spó łcz łonka  R a d y  P a ń s t w a ,  Inspektora

wszystk ich Departamentów ł n i y n i i e r y i ,  K a ­
walera  orderu S. Alexandra Newskiego,  W. 
Krzy ża  S. Włodzimierz*  t w s z e y ,  S. A n n y  
zwszey,  S. Jerzego Ątey klassy, i Kammaoda-  
ra Orderu S. Jana Jerozolimskiego; tudzież 
P a w ł a  Barona N i k o l a y ,  swoiego Kammer- 
junkra 5te y  k l as sy ,  Sprawującego interess* 
przy  N.  Królu Szwedzkim , Ka walera  orde­
r ó w  S. Włodzimierza g c i e y  klassy i Szwedz­
kiego g wi azd y  pó łnocney;  zaś Jego Królewi- 
eowska A1qść Xiążę  R e j e n t ,  w  Imieniu i 
ze Strony N . Króla po łączonych  Królestw 
W . Brytanii  i Irlandyi,  Ed warda  T  h o r n t o n 
E s q u i r e ,  Pełnomocnika sw oiego  przy N, 
Królu  Szwedzkim;  którzy  po w ym ianie sw oich, 
w  dobrćyformie znalezionych pełnomocnictw, 
ustanowi li  następujące a r ty ku ły  :

Art.  1.) Między N. Imperatorem ca łe y  
Rossyi  a Ń. Królem połączonych Królestw 
W . Brytanii  i I r landyi ,  ich Sukcessorami i 
Następcami,  tudzież między obustronnemi ich 
Państwami  i Póddanemi,  ma bydź  od dma 
dzisiejszego t r w a ł y ,  p r aw d z i w y  i nienaru­
szony  p o k ó y ,  tudzież szczera i zupełna ie- 
dnos'ć i przyiaźń,  a to w  ten sposób,  iż od­
tąd uważane bydź  maią za usunione i zupeł.  
nie zniesione wszelkie p o w o d y  do niaporo- 
zu m ie ń,  któreby miedzy nimi byclż mogły.

Art.  2.) Stosunki przyiaźni  i handlu 
między obiema Państwami maią bydź  ? io- 
dney i drugłćy sŁrcny na takim fundamencie 
przywrócone,  na i aki m z w y k ł y  bydź między 
Nar oda mi , kt óre nawzaiem sobie naylepiey 
sprzyiaią,

Art, e. G d y b y  wbrew teraźniejszemu 
traktatowi pokoiu i przywróceniu dobrego 
porozumienia między te mi obiema P ań st w a ­
m i ,  iakiekoiwiek bądź Mocarstwo z Jego 
Imperatorską Mośc ią ,  aiboiiteż z Jego Kró­
lewską Alością woynę  pr ow ad zi ło ,  tedy o- 
ba um awia jący  się Monarchowie o b o w i ą z u ­
ją się dla obrony i bezpieczeństwa Państw 
swoich , bronić ieden drugiego.

Art.  4.) Obie wysokie urna wiaiącesięs tro­
ny zastrzegają sobie u m ów ić  się iak nayprę­
d z e j  o to  wszystko i uwiadomić się nawza­
jem o tern, co może się ściągać do ich w z a ­
jemnego, tak  polityczuego,  iako też i handlo­
wego interessu.

Art. 5,) N i n ie js zy  traktat ma bydź  przez 
obie wysokie  umawiaiące się Strony ratyfi­
k o w a n y m ,  a raty f ikacye powinny bydź'  w* 
sześciu tygodn iach , l u b , t*«eli m o ż n a ,  prę- 
dzey iesżcze wymieniane.



W  d o w ó d  tego m y  Niżey w y r a ż e n i  p o d ­
pisa l i śmy w skutku pe łno moc nic tw  naszych 
ten t raktat  p o k o i u ,  i wyc isnę l i śmy na nim 
pieczęci  nasze.  —  Dzia ło  się w  O e r e b r a  
d. 6. (18.) L i p c a ,  roku od Narodzenia C h r y ­
stusa T y s i ą c  Ośmset  dwanastego.

Suchtelcn j h j Ę k j  Ed wa rd  Thnrnton 

P a w e ł  Baron JSinoiar L . S < . )

W  skutku tego,  i po dokładnem r o z w a ­
żeniu tego traktatu p o k o i u ,  przy y m u ie m y  go 
za  d o b r y ,  potwie rdz am y g c  oraz  i ratyf iku­
jemy ninieyszem uroczyście według  ca łćy  0- 
s n o w y  iego ,  ręcząc za Nas  i Następców N a ­
sz y ch  lmperatorskiem Naszem s ł o w e m , iz 
wszystko to,  co w tym  traktacie pokoiu  iest 
ustanowione,  niezłomnie zacho  w y  wanem i do- 
pełnianem będzie.  Dla  wierzytelności  tegc , 
podpisa l i śmy w łasną  ręką ninieyszą Naszą 
raty f ik ac yę  Im p er a to r sk ą , i kaza l i śmy ią 
stwierdzić  pieczęcią P ań st w a  Naszego.  —  
D a ń  w K a m e n o y  O s t r ó w  d. 1. (13 ) Sier­
pnia i g i c g o ,  a  P an o w an i a  Naszego  dwana-  
Stego roku.

O r y g i n a ł  po dpisany  w ła sn ą  ręką  Jego 
Imperatorskiey  Mośc i :

A l e x a n d e r .

(Kon trasygnc  w a ł )  Kanclerz Pańs.Wa :
Hrabia  R a m i a ń c o w ,

D  j n i e  * i  e  n t e.
•T ■**

W e Srode d. 23 Grud.iia dane będzie 
we Lwowskim teatrze na k o rz y ść  ubogich sta* 
wne Oratoriium  l i  a y  d e n a pod ty tu łe m ' 
C  z t e r y  p o r y  r o k u .

D la  iak  nayśw ietm eyszcgo wycxekwowa- 
ni a tego y ira y d zijta , p  daczy ło s ic  go M iło ­
śników m uzyki, i dogodziło przez to w nayszia- 

chętnisyszy sposób zamiarowi K om m ijsyi in ­
stytutu  ubogich. ...

Od Obyw ateli L w o w a , którzy  tyle iuż  
rnzy dobroczynności swoićy naj chlubnieysze  
zło ż y li dow ody , zioszclką  słusznością i  teraz  
iak nayskutccznieyszego wspa/cia spodziew ać  
się należy  , gd yż zam iar i  usiłow ania M iło śn i­
ków m uzyk* iedynic do tego d o żą , ab w e­
sprzeć cierpiących bliźnich naszych.

Ceny micYSc są nas cpuiące: Każda L o ża  
bez różnicy 25 Z R  'Zamknięte mieyscc g . Z R ,  
Parter 2, Z R . a Galery a 30 kray carów.

Biletów  do L o ż  i m icysc zam kniętych dostać 
można w sklepie Pana K o l  e r t o e i n  a na ryn­
k u , a parter atoe i galery owe bilety sprzedawani 
będą w dzień rcprezcntacyi w R ajsie teatralnej\
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M eteorologiczne postrżeżenia we Lwowie od  to. do 11.  Grudnia  1812.

e
Czar p o­

strzeżenia Barom etr. Ciepłom ierz
Reaum ura.

W ilgocią  j' Kierunek W ia- 
m ierz. | trów.

Odmiany
powietrza.

II W sch. S ło ń c  
10 2. po połud. 

jjio. w nocy |

1 27, 7, <5 

| 27, 8, 5. 
27. 7.  6.

[ —  7. 4 . 
1 -  6. 
1 — 7, 4*

82, 00. I P . P . Z . słaoy  I gęste chm ury,
8*. 23. | Z . średni J gęste chm, śnieg  
82, 9 j .  | po. Z ,  słaby \pochniurno.

11
Wsch. Słońc. 
2. po połud. 
.10. w nocy

27, 6, 6. 
27, ,8 7- 
27*39. 6.

—  6, 2.
—  8- 1
—  9 , 4-

83. 80. Po  Z . Z . średni 
8° . 28. Z . średni 
82, 00. Z . słaby

pochm urno, śnićg, 
pochmur no, śnićg. 
pochmurno.

O m y ł k a .  W  p rzeszłym  U rze G azety naszćy na stronic  847 w przedz.ale pićrwszyrn 
w d rszu  zCtym  zg d ry , po słow ach;  mia ł  g ł ó w n ą  k w a t ć r ę ,  należy dodać; dnia  23. Pażdzier  
n ika .


